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W dniu wczorajszym, w Kościele Parafjalnym Sgo 
K r z y ż a ,  jako w Uroczystość P o d w y ż s z e n i a  Sgo K r z y ­
ż a ,  celebrował S u m m ę  W. JX. Gruszecki, Kanonik 
Rollegjaty Łowickiej, Surrogat Konsystorza Archi- 
Dyecezji W arszawskiej; w czasie której, Kler miejsco­
wy wykonał M s z ę  utworu P. Rodzińskiego; na Ojfer- 
iorium : Ecce Panis, przez Elsnera, pod dyrekcją W. 
JXiędza Józefa Orzechowskiego, Professora Semina- 
rjum miejscowego. Kazał W. JX. Felix Kędzierski, 
Wskazując drogę wiernym, która prowadzi do Nieba 
przez K r z y ż  ZBAWICIELA naszego. — W Kościele 
XX. Augusljanów  w czasie S u m m y , wykonaną została 
przez liczne grono Amatorów muzyki, M s z a  z  celniej­
szych utworów J. K. Chwaliboga. B e n e d i c t u s  solo so­
pran, Anto: Tejchmana.

Moskwa.— Na mocy N a j w y ż s z e g o  Rozkazu JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI, zawiadamia się niniejszem, iż o- 
prócz osób które według ceremonjału, mają złożyćpo- 

: winszowania z powodu Świętej Koronacji, NAJJAŚNIEJ­
SI PAŃSTWO, raczą w naznaczonym dniu i godzinie 
przyjmować w sali Tronowej powinszowania od Powia­
towych Marszałków Szlachty, Moskiewskiej i innych 
Gubernji z ich żonami i dziećmi, oraz od wszystkiej 
dziedzicznej znajdującej się w Moskwie Szlachty, tak zo­
stających w służbie, jako i niebędących w tejże': nadto 

i od Kawalerów Orderu Śgo J e r z e g o ,  ich żon i dzieci, 
bez względu na ich rangi. Skutkiem czego, wszyscy ci 
z powyżej wymienionych osób, którzy pożądają szczę­
ścia być przedstawionemi ICH CESARSKIM MOŚCIOM, 
winni zapisać się uNaczelnego Mistrza Obrzędów.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ udzielić raczył Order Śtej 
A n n y  ki: Iszej, Najprzewielebniejszemu 'leo fanowi, Bi­
skupowi Mantiny i Cynuryi (w Grecji).

Główna Kassa Oszczędności.— W tygodniu upłynio- 
nym do dnia •ł/ l4 Września r. b. włącznie, wydano xią- 
żeczek nowych 66; na które,^tudzież na dawniejsze, 
w 322 wnioskach, złożono rs. 7,540 k. 65. Na żądanie 
56 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok 
bież: rs. 23 k. 697*)> rs. 2,627 k. 801/.i, i umorzono xią- 
żeczek oszczędności 16. Przeto Uczestników 8,067, po­
siada kapitał rs. 308,929 kop: 76x/z.

Bank Polski, ogłosił drukiem Wykaz losowania obli- 
gów Skarbowych i° /0> wd. 1'lb.m. dokonanego. (Wykaz 
taki można przejrzeć w Drukarni Kur jera).

JW. Jenerał-Lejtnant Abramowicz, Administrator 
Xięztwa Łowickiego, wyjechał do Biały.

W tych dniach nadeszła do W arszaw y  smutna wiado­
mość o skonie ś. p. Justyny z Rostworowskich Hrabiny 
Czapsk iej, Małżonki J W. Hrabiego Marjana Czapskiego, 
b. Gubernjalnego Marszałka Kowieńskiego, a Córki ś.p. 
Mikołaja i żyjącej Anny z Dzieduszyckich, Małżonków 
Rostworowskich, która dwa tygodnie temu w dobrach 
swoich dziedzicznych Miropolu w Gub •.Wołyńskiej, na 
rękach uwielbiającego Ją Małżonka i kochającej Ją Ma­

tki, rozstała się z tym światem w 33cim roku życia swe­
go. Krótkie ale wszystkie dni żywota tej Pani, nacecho­
wane były łagodnością, dobrocią i szlachetnością serca. 
Ciężki też żal pozostawia po sobie tak wkolerodzinnem, 
którego była najpiękniejszą ozdobą, jak w gronie Przy­
jaciół i Znajomych, oraz w wiejskiej zagrodzie swych 
włościan, dla których była prawdziwym Aniołem i Opie­
kunką. Ś. p. Hrabina spokrewniona była z licznemi do­
mami, zamieszkałemi w Królestwie, dla tego wiadomość
0 Jej skonie przedwczesnym, stanie się powodem nieje­
dnej łzy i tutaj, na którą tak sprawiedliwie zasłużyć 
umiała. Osieroca ona oprócz Męża, pięcioro dziatek, 
z których troje już wzrastało pod jej macierzyńskiem 
okiem, a dwoje właśnie ten świat powitało w chwili, 
gdy ona go po ciężkiej słabości żegnała na zawsze. Ze 
śmiercią ś. p. Justyny, znikła nam z tej ziemi jeszcze 
jedna gałązka z owego zaszczytnego szczepu, który chlu­
bnie zasłużywszy się krajowi, przekazał Rodzinie swo­
jej najzaszczytniejszy skarb na tym świecie, bo piękne
1 niczem nieskażone imie.

Jutro, jako w smutną 3ciąrocznicę śmierci ś.p. Ade­
lajdy z Lasockich Pałuskiej, odbędzie się w Kościele 
Powązkowskim  o godz: lOtej z rana, żałobne Nabo­
żeństwo; na które, pozostały Mąż wraz z Dziećmi, Fa- 
milję i Znajomych, zaprasza.

Wczoraj powróciła z Częstochowy, jedna z kompa- 
ńji pobożnych, które uczestniczyły na Odpuście tamże 
w dzień N a r o d z e n i a  N. MARYI PANNY.

Z powodu dni coraz krótszych, oraz mgły rannej, 
w obecnej porze panującej, sta tk i osobowe parowe, od­
pływać będą iW ą rsza w y  do Zawichosta, dwa razy na 
tydzień, to jeśt w Poniedziałki i Czwartki o godzinie 7ej 
z rana.

Od kilku dni bawi w W arszawie słynny Skrzypek P. 
Nikodem Biernacki. Po długiej nieobecności swojej, 
zawitawszy znów do nas, wzbogacił swój repertoar licz­
nemi dziełami, które między innemi, zebrał także na 
ziemi Mołdawskiej. A cudne też to są te pieśni moł­
dawskie, które pod mistrzowską ręką Artysty, jeszcze 
cudniejszego nabierają życia, jeszcze silniej przemawia­
ją doserca. Najlepiej o temprzekonało się wczoraj jedno 
z gron wybranych, w znanym ze swojej gościnności, 
a nieco dawniej z Poniedziałkowych wieczorów, domu, 
gdzie Artysta ten dawszy się słyszeć, już nie uprzyje­
m niał wieczór obecnym, ale ich oczarował swym smycz­
kiem. Już to zawsze stawialiśmy wysoko talent Pana 
Biernackiego, ale dziś jeszcze wyżej, śmiało go wznieść 
możemy, a każdy z słuchaczów zdanie nasze potwierdzi. 
Gdzie tylko dał się słyszeć w czasie, swych wędrówek, 
wszędzie był przyjmowany z zapałem. W podróżach 
tych towarzyszył mu utalentowany Fortepjanista P. Ale­
xander Zarzycki, a skrzypce z których czarowne wy­
dobywał tony, to także owoc tej ziemi, bo są one dzie­
łem P. Henryka Ruder ta  z W arszaw y. Za kilka dni 
P. Biernacki opuszcza to miasto, i przedewszystkiem uda-
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ię do W. Xięztwa Poznańskiego, gdzie zapewnie 
wartemi ramionami go przyjm ą, 
akładem  składu nót K. B ernsteina, przy ulicy Mio- 

w ej N ro483 , wvszedX M azur Poznański, utworzony 
na fortepian przez C. Heinsdorfa, grywany przez orkie­
strę W rocław ską  pod dyrekcją Kapelmistrza K .W en tze l. 
Cena exemplarza kop: 15. Nabyć go można we wszyst­
kich składach nót tak w W arszaw ie , jakoteż na pro­
w incji: u U u rtig a  W' K aliszu , u  A r tz ta  w  Lublinie i 
M ożdżeńskiego  w Kielcach.

W  zeszły Piątek na targach W arszaw skich  i P ra g -  
skich, p łacono: ż y ta  czetw: rs. 7 kop: I/ 2, pszen icy  
rs . 10 k. 26J/ 2, jęczm ien ia  rs. 7 k . 17x/ 2, owsa  rs. 5 k. 
{P/s, m asła  pud rs. 7 k. 60, słon in y  pud rs. 6, kartofli 
czet: rs. 2 k. 57, okow ity  wiadro rs. 4 k. 77, szu m ów ki 
wiadro r s .2 k . 85 I/ 2.— Sprow adzoho w d .'1 2 b .m .n a ta rg  
P ra g sk i  z Cesarstwa przez tutejszych i zagranicznych 
Kupców: wołów  sztuk 980, z różnych miejsc Króle­
stwa w ie p rzy  662, baranów  1,750; z tych zakupili: 
rzeźnicy tutejsi na konsum eję mieszkańców, wołów  
sztuk 654; na prowincję 178, na liwerunek 148; zaś 
w ie p rzy  zakupili rzeźnicy tutejsi 500, baran y  wszy­
stkie.

W czoraj złożono w Redakcji Kur je r  a  od S. Ł . z Lu­
blina, rs. I, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, 
przed Kościołem XX. Reform atów.

Zaonegdaj wieczorem, S tanisław  M arczew ski, w służ­
bie za lokaja pod N r5 6 5 /6 zostający, lat 20 liczący, prze­
jeżdżając ulicą Ogrodową  na koniu, spad ł z niego i tak 
szkodliwie p o tłu k ł się, iż pomimp udzielonego m u na­
tychm iast ratunku, onegdaj żyć przestał.

Onegdaj wieczorem, staroz: Moszek-Hersz Rothblarig, 
lat 41 mający, wyrobnik, w do m u pod Nr 2924 zamie­
szkały, przechodząc przez podwórze tegoż domu, padł 
i nagle życie zakończył.

Na jesień tegoroczną, fabryki francuzliie  przygoto­
w ały axam it w ełn iany nie s tr z y ż o n y  (epingle). Mate- 
rja ta drapuje się bardzo pięknie. Najnowsze ko łn ie­
rzyki gwipurowe, zwane K rystyn a  S zw edzka , są kw a­
dratowe, a chusteczki, Elfy. Kołnierzyki i mankietki 
lilipu tow e, noszą się do tualet negliżowych.

Pani Jn]]aMojkowska, utrzym ująca magazyn strojów  
damskich przy ulicy S en atorsk ie j N° 497c, w domu W. 
Bujno, wyjechała za granicę, dla zaopatrzenia magazynu 
swego w najświeższe nowości.

Ustalona od kilku dni pogoda, dotrzym ała nam i wczo­
ra j pomimo dnia świątecznego, i to tak dalece, że nawet 
w  południe, słońce dogrzewało jakby wśród Jata. Ze 
stanem pogody, odżyły także i miejsca przechadzek. 
Każdy ciągnął w swą stronę, stosownie do ułożonych 
poprzednio zamiarów. Liczne grono przechadzających 
się można było widzieć w poobiedniej godzinie w Ogro­
d z ie  Saskim , gdzie muzyka wojskowa, która nie m ało 
w płynęła na ożywienie tego Ogrodu, uprzyjem niała 
obecnym chwile pobytu. To samo także można powie­
dzieć i o prywatnych muzykach po innych ogrodach, 
gdzie jak  np: w A rkadji, zebrani tłum nie słuchacze ob­
sypali oklaskami piękną grę utalentowanego Skrzypka 
solisty P. Schona.

Dziś w ogrodzie przy ul: D łu g ie j N° 58()h. w domu W. 
C yprysińsk iego , przy rzęsistem oświetleniu, orkiestra 
P. R ajczaka , grać będzie.

Pod godłem  dawnego, ale bardzo trafnego, cztero- 
wiersza, brzmiącego jak następuje:

„P oczc iw a  praca ku dobru w spółbraci,
Choć zapoznaniem niekiedy s ię  sp łaci,
Posiada pew ność tej jednej k orzyści,
Że cel poczciw y , choć w  części s ię  z jś c i.”

Niektórzy z uprawiaczy niwy piśmienniczej, jako to : 
A lexander Zdanow icz, M ichał Bogusz S zy szk o ,  Janua­
ry  F ilipowicz i W alerjan Tom aszewicz, z udziałem  
B ronisław a Trentowskiego, rozpoczęli nader ważną 
pracę, bo Słow nik ję z y k a  polskiego, obejm ujący oprócz 
zbioru właściwie polskich , znaczną liczbę wyrazów 
z obcych języków polskiem u  przyswojonych; oraz no­
m enklatury, tak dawne jako też i nowo w użycie w pro­
wadzane różnych nauk, umiejętności, sztuk i rzem iosł; 
nazwania m onet, m iar i wag,główniejszych krajów i pro- 

'  wincji; mitologję plem ion słowiańskich  i innych wa­
żniejszych; tudzież oddzielną tablicę słów  polskich  nie- j  
forem nych z ich odmianą. W ydawnictwo tego nader 
pożądanego dzieła, w ziął na siebie P. Maurycy Orgel­
brand  w W ilnie i og ło sił już prenumeratę; w edług któ­
rej słow nik  ten składać będzie jeden bardzo obszerny 
tom w 8ce wielkiej, form atu dość znacznego na papie­
rze pięknym, z drukiem wyraźnym na dwie'szpalty po­
dzielonym. Objętość cała dojdzie 80 arkuszy po 16 
stronnic, co na druk zwyczajny czyni przeszło 240 ar­
kuszy. Cena przedpłaty oznacza się 10 rs: dla pierw ­
szych 600 prenum eratorów , późniejsi otrzym ają dzieło 
za tęż sam ą cenę, lecz już na ciemniejszym nieco papie­
rze; ci zaś którzy je  zechcą posiadać na lepszym papie­
rze, płacić b ęd ą ru b :sr : l ic ie .  Życzący dać pom oc wy­
dawcy przez zajęcie się prenum eratą, otrzym ają na 10 
exemplarzy l i t y  bezpłatnie. Co miesiąc, począwszy 
od Igo Października r. b., wychodzić będzie jeden ze­
szyt obejm ujący 0  do 5 arkuszy, w miarę tego o ile 
druk postąpi. W każdym razie liczba zeszytów, nie 
przejdzie 20tu. Przedpłatę przyjm uje Pan Maurycy 
Orgelbrand, wydawca i Xięgarz w W ilnie, oraz wszyst­
kie Urzędy i Stacje Pocztowe w Królestwie Polskiem , 
Pocztamt W ileń sk i i celniejsze xięgarnie w kraju i za 
granicą. Życzący otrzymywać Słow nik  przez Pocztę, 
zechcą oprócz przedpłaty, dołączyć rs. 1, na przesyłkę, 
w prost do wydawcy, lub do pomienionych Pocztamtów, 
zkąd jak najregularniej wyprawiać się będą co miesiąc 
wydawane zeszyty.

W czoraj o le j z południa, zebrało się dość liczne gro­
no m iłośników  muzyki, dla posłuchania P. Ig: Mejera  
violonczelistv, na danym przez niego koncercie w sali 
gmachu W arsz: Tow: Dobr:. Koncert ten sk ładał się 
z 2ch części; w pierwszej z nich wykonane zostały : So­
nata  na fortepjan i violonczelę (D .dur) / Mendelssohna-  
B a rt h o łd y), przez PP- Dulckena i Mejera; Souvenir  
de Spaa  (Servais) na violonczelę, przez P . Mejera; Arja 
G .F .H aen d la  »Tutto rauolto” odśpiewana przez Panią 
S   i Fantazja z piosnek polskich, utworzona i ode­
grana przez Koncertanta. Część zaś drugą, rozpoczęło 
solo na fortepjan, wykonane przez P. Dulcken; nastąpi­
ła  Fantazja na temat pieśni Słow ik, utworzona i wyko­
nana przez P . Mejera; potem Arja z Opery Hugonoci
(Mejerbeera) odśpiewana przez Panią S  , a zakończyła
Fantazja na temat Balfego, utworu Servais, odegrana 
przez Koncertanta. Z osób przyjm ujących w tym kon­
cercie udział, jeden tylko P. Dulcken, znany b y ł jako
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fortepjanista tutejszym muzykom i słuchaczom, a pię­
kny talent jego, coraz bardziej rozwijając się i postępu­
j ą  zyskał nie jeden oklask znawców sztuki, nie tylko 
Pod względem samego wykonania, ale i twórczości wie­
lu kompozycji, których młody ten Artysta jest autorem. 
Pozostaje więc nam tylko do ocenienia tak śpiew Ama­
torki Pani S  jako i gra samego P. Mejera. W pię­
knym głosie Pani S   poznaliśmy z przyjemnością
młodą Amatorkę, która przed kilku laty nie jeden uświe­
tniła koncert, nie jeden zasłużony odebrała oklask. To 
też i wczoraj, jak niegdy Pannie Konarskiej, tak obe­
cnie Paui S. zebrani na koncercie słuchacze słuszną 
sprawiedliwość oddali, a przeciągłe brawa, pomimo jej 
zejścia z estrady, były najlepszym dowodem zapału, jaki 
jej śpiew wyborny, w całem gronie obudził. Co do P. 
Ignacego Mejera, samego Koncertanta, ten nie tylko me 
zawiódł oczekiwań naszych, ale nawet je 'przewyższył. 
Doskonały mechanizm, pewność w grze i czucie, oto je­
go zalety, i dla tego też grą swoją owładnął wszystkiemu 
Cudowne i pełne życia utwory Servais, odżyły na 
nowo pod dzielnym smyczkiem P. Mejera, którym po 
mistrzowsku włada. W własnych zaś swych kompozy­
cjach, dowiódł zarówno muzycznego pojęcia, jak i twór­
czego talentu; a przyjęcie jakiego wczoraj doznał od 
wszystkich bez wyjątku słuchaczów, wyraźnie świadczy, 
jak wysoko grę jego u nas ocenili. Użyty do koncertu 
fortepjan, pochodził z tutejszej fabryki PP. Krall i Sej- 
dler, i na nim to P. Dulcken wykonywał objęte pro­
gramem dzieła, towarzysząc Koncertantowi. Jednem 
słowem, wczorajszy koncert powiódł się jak najzupeł­
niej, i utwierdził we wszystkich to przekonanie, jakie 
już poprzednio o znakomitym talencie P. Mejera, mię­
dzy nami krążyło.

P. Edward Leo Patron, wrócił w tych dniach do ’War­
szawy.

Jeżeli nas pamięć nie zwodzi, to odKomedji Goldonie­
go p. n. Łgarz, przedstawianej przez dawną jeszcze ge­
nerację Artystów dramatycznych, nie widzieliśmy dotąd 
na scenie naszej żadnej innej Komedji włoskiej w tłó- 
maczeniu. Wczorajszy dopiero Obrazek p. n. Obojętni, 
przypomniał nam Autorów Włoskich. Utwór ten nie 
jest rzeczywiście Komedją, jest to mały epizod z świata 
towarzyskiego, jest to oderwana scena z tajemnic poży­
cia małżeńskiego, pełna elegancji, smaku i przyzwoito­
ści. Dziełko to umyślnie napisane było dla słynnej Ar­
tystki Paniliistori, która miała w niem przedstawić rolę 
żony po mistrzowsku. Nie widzieliśmy tej znakomitej 
Artystki, ale śmiało możemy zaręczyć że nasza Pani Sie­
mińska z niepospolitym także talentem wywiązała się 
z tego trudnego zadania. Gra jej nacechowaną była taką 
prawdą, te tajemne łzy zazdrości, i zewnętrzna oboję­
tność, tak były naturalne, że trudno więcej wymagać. 
Pan Komorowski rolę męża oddał wybornie, mianowicie 
odczytanie listu w  s c e n i e  ostatniej było nieporównane; 
ożywiłsiętem nadzwyczajnie koniec sztuki, który by był 
wiele stracił gdyby list był przeczytany jak się czytają 
wszystkie listy na świecie. Przetłumaczeniem tej Kome­
dyjki, powiększył się repertoar Teatru Rozmaitości, za 
co wdzięczni jesteśmy Panu Chęcińskiemu. Po ukoń­
czeniu przywołani zostali: Pani Siemińska i P. Komoro­
wski po 3-kroć; po Kom: Dwóch Aniołów, Pani Siemiń­
ska, PP. Królikowski i Rychłer po 3-kroć; po Kroto-

chwili NadWisłą, Pani Mazurowska i Panna Figarska 
po 2-kroć, PP. Panczykowski 3-kroć, Chomiński 2- 
kroć i Rulmski. — W Teatrze Wielkim po Tańcach, 
Wszyscy, i oddzielnie Panna Karolina Straus  3-kroć i 
P. Meunier 2-kroć.

Dziś, w ogrodzie zwanym Sacisze, przy ulicy Dłu­
giej pod Nr 590, w domu W. Tysler, utrzymywanym 
przez P. Zygmunta, grać będzie wielka orkiestra P. Jacobi. 
Między innemi, wykona ulubione pot-pourri z Gizelli. 
Ogród rzęsisto uilluminowany będzie. Właściciel dołoży 
starań aby zasłużył na zadowolenie gości.

A m e r y k a .  New-York, 3 O go Sierpnia. — Konferen­
cje kongresu do niczego nie doprowadziły i bil armji 
dotyczący uchwalony nie został. — W Nicaragua Kon­
sul Amerykański został zastrzelony przez stronników 
Rivasa. (St: Anz:).

A n g l j a .  Londyn, lOgo W rześnia . — Xiążę W alji 
w podróży do Balmoral, zabawi dwa dni w Manchester, 
dla obejrzenia tamecznych wielkich przędzalni bawełny. 
— Wdowy po Admirałach Corry i Roxer, oraz po Je­
nerałach: Bucknalł, Tylden, Adams i Fox-Strang- 
ways, otrzymały tytuły, godności i stopnie te, jakichby 
używały, gdyby ich mężowie, polegli w ostatniej wojnie, 
dożyli przeznaczonych dla nich Komandorji Orderu Ła- 
źni. —  Piechota angielska, z wyjątkiem w Indjach słu­
żącej, ma być zredukowaną. Redukcja ta jednak jest 
bardziej nominalną jak rzeczywistą, bo dymissjonowani 
żołnierze przyjęci być mają do nowo organizowanego 
korpusu pociągowego. — Reszta legji Angło-W łoskiej 
w Malcie stojącej, w liczbie 2ch Oficerów i 103 żołnie­
rzy, została w dniu 28 Sierpnia przewiezioną AnWenecji 
i Tryestu. Są to po większej części poddani Austrjaccy, 
a odwożący ich Kapitan Campbell, miał polecenie przed 
wysadzeniem na ląd, zapewnić się, iż nie ulegną żadnym 
obostrzeniom lub'karom ze strony policji Austrjackiej. 
(St: Anz:).

Xiążę Cambridge wrócił tu ze Szkocji. — Daily- 
News zapewnia, iż poselstw o w Neapolu zachowane bę­
dzie dla Sir Henryka Bulwer.— Za przykładem Londy­
nu i Ldinburga, Dublin także zamyśla wyprawić ucztę 
dla 3,500 żołnierzy.— Marszałek Pelissier ma wkrótce 
odwiedzić zamieszkałego w Irlandji dawnego Jenerała 
Indyjskiego, Lorda Gough. (N. Pr: Ztg).

A ustria . Wiedeń, U goW rześnia. — Ambassador 
Austrjacki na Koronację do Moskwy, Xżę Paweł Ester­
hazy, ozdobiony został Orderem Śgo A n d r z e j a  z bry­
lantami.— Xżę Wołkoński nowo-mianowany Radcą Am- 
bassady przy PoselstwieCesarsko-Rossyjskiem, przybył 
do Wiednia.— Z dobrego źródła głoszą, iż odpowiedź 
Gabinetu Neapolitańskiego na żądania Mocarstw Za­
chodnich, brzmi krótko i jest tej treści, że Neapol wtedy 
tylko z własnej woli zadość uczyni żądaniom Mocarstw, 
skoro wszelki przymus zewnętrzny ustanie, i swoboda 
zostawioną będzie zamiarom Króla. (Schl: Ztg).

F r a n c j a . Paryż, lOgo Września. — Monitor ogło­
sił dwa dekreta Cesarskie, dotyczące dwu-tygodniowych 
urlopów, mających się corocznie udzielać Ambasadorom 
Posłom i Sprawującym interesa, oraz nowej organizacji 
Sekretarzy Poselstw. Dotychczasowa klassyfikacja Se­
kretarzy, oraz płatnych attaches jest zniesioną. Nadal 
wszyscy Sekretarze na 3 klassy podzieleni będą. Liczba
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ich ogólna wynosić ma 62, a ci stosownie do klassy po­
bierają 10,000, 8 ,000 i 3 ,000 fran:. Oprócz tego wielu 
z nich, z powodu kosztownego utrzym ania się w niektó­
rych stolicach, udzielane będą gratyfikacje roczne od
1.000 do 4,000 fr. Oprócz tych Sekretarzy będą jeszcze 
przy Poselstwach nadetatowi attaches, z których każdy 
m usi wykazać, iż posiada rocznego dochodu najmniej
6 .000  fr.—  Cesarz, Cesarzowa i Następca T ronu, cieszą 
się zupełnem zdrowiem. JJ. CC. Mości przyjmowali 
w B ia rr itz  wizyty kilku znakomitych osób, a między in- 
nemi ]enerala Bosquet i Kardynała Arcy-Biskupa w  Bor­
deaux. (St: An:).

W przedsionku honorowym  pałacu Fontainebleau  u- 
mieszczono napis, przypominający pożegnania Napoleo­
na  / ,  z starą gw ardją.—  KabyIowie napadli na jedno ze 
stanowisk Francuzkich  w A lg ie r ji  i byliby takowe opa­
nowali, gdyby dniem wprzód nie nadeszły tam posiłki. 
—  W  Lugdunie, z powodu zdrożenia jedwabiu, zmniej­
sza się fabrykacja, i wielu robotników  zostaje bez Chle­
ba. (N. P r: Zeit:).

W szyscy M inistrowie, m ają się tu zgromadzić na 15 
b. m. —  Krążą pogłoski, iż Rząd myśli opodatkować 
wszystkie papiery publiczne z wyjątkiem renty, oraz że 
wejście na giełdę będzie płatne. (Nord).

H isz pa n ja . M adryt, 6go W rześn ia . —  O'Donnell 
jest od dwóch dni słaby, mimo to zajmuje się spraw a­
mi Państwa. —  Jenerał Dulce ob ją ł znowu Dyrekcję 
jeneralną jazdy .—  P oseł H iszpański w W ashingtonie, 
E skalante, zażądał dymissji. —  Progresiści z Minister­
stwa sp ra w  zagranicznych naradzali się wczoraj, czy 
w skutku rozwiązania K o rtezó w  m ają złożyć urzędy, 
ale uchwalili nateraz wstrzymać się od tego kroku. (St: 
Anzeiger).

N iem c y . —  Do D arm sztadu  nadeszła lOgo b. m. 
wiadomość telegraficzna, iż NAJJAŚNIEJSZY CESARZ 
Wszech R o ssji ozdobić raczył przebywającego tam 
Xięcia Ludwika  Hesskiego, jako Reprezentanta W. Xię- 
cia H essen-D arm sztadzkiego  na Koronacji, Orderem 
Śgo A n d r z eja . (N. Pr: Z.).

T u r c ja . Konstantynopol, 30 g o  S ierpn ia .—  P orta  
ogłosiła T essalją  i Albanją  jako zostające pod prawem 
wojennem , z powodu panujących tam rozbojów. —  By­
ły  Szeryf Mekki, Abdul-H itab, dowódca powstania 
w A rabji, którego wygnano do Saloniki, o trzym ał po­
zwolenie wrócenia do Konstantynopola.— Kobiety Tu­
reckie, a szczególniej z haremu Sułtańskiego, chcąc 
także korzystać z przywilejów tanzimatu, em ancypują 
się i zawiązują stosunki z Europejczykam i, dając z wnę­
trza swych powozów, głośno rendez-vous  z najzim niej­
szą naiwnością. Kilku jednak nierozsądnych przypłaci­
ło  życiem te stosunki, a jeden z nich Arm eńczyk, ja ­
wnie, wśród dnia przebity został przez Oficera seraju 
Sułtańskiego. Poselstwa zaniosły z tego powodu rekla­
macje. (Nord).

W ło c h y . —  Z N tzzy  6go b. m . donoszą, iż K ró lS a r- 
d yń sk i  ma zamieszkiwać podczas swego pobytu v/NiZzie 
pałac Biskupi, a głoszą także, iż jeden z Członków 
Cesarskiej rodziny Francuzkiej przybędzie także do 
pom ienionego miasta. Król W ikfor-Em anuel po-raz 
pierwszy dopiero zwiedzi N izzę. (Schl: Zt).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bierzyński Adam Ob: z Kijowa nr 613; Bielski Longin Ob: z Gro­

dna nr 476; Bardziński Flor: Oby: z Lisic nr 383; Caseti Paw: Kup: 
z Petersburga nr 613; Czarnecki Miecz: Oby: z Boisk nr 623; Gąso- 
wski Paw: Ob: z Miastkowa nr 2668; Gimbut Pprucz: Ob: z Chełma 
nr 625; Iskricki Mieli: Kamerju: Dw:J. C. MOŚCI z Petersburga nr 
613; Majewski Tom: Oby: z Radomia nr 625; X. Szczepański Woje: 
Pleban z K a l i s z a nr473; Szacht Kar: Kup: z Rygi n r490/1.

IV y jech a li: Bystrzanowski Adolf Ob: do Wielunia; Cieciszewski 
Edw: Ob: do Gub: Żytomierskiej; Krasnuszkin Pulko: do Moskwy; 
Marchocki Klein: Obi do Królowej Niwy.

P rzy jecha li koleją że la zn ą : Czarneckie Apol: i Karo: Ob: z O- 
stendy nr 2843; Lasse Gust: Ogrodnik z Drezna nr 393; Morel Jan 
Kapelusznik z Paryża nr 411; PortcnseigneMarja Guwern: z Pary­
ża nr 603; Prejss Alex: Nacz: Buchali: w Dyr: T. K. Z. z Paryża nr 
705; Potrzobowski Sędzia Apel: z Prus nr 544; Kurtz Jan z Mał­
żonką z zagranicy.

JVyjechali koleją ie lazną  : Bogdańska Jul: utrzym : maga: mód 
do Lipska; Ciaffei Fran: A rt: Opery W losk: do Wenecji.

DOHHEŚIESU.
Zęby apetyczne, tyle reputowane po najpierwszych 

stolicach Europy, nabywszy podczas swej podróży za 
granicą, urządzam podług żądania za różne nader przy­
stępne ceny. Podobnież są tanie specyfiki roślinne  bez 
zawodu uzdrawiające wszelkie cierpienia zębów, dziąseł 
osłabienia, etc., i zarówno skutkują gdy są przez kor- 
respondencję przesłane choćby w najodleglejsze strony. 
Listy frankowane przyjm ują się przy ulicy K rak:-P rzed- 
mieście Nro 429, w prost ulicy Bednarskiej, nad skle­
pem  piernikarskim .—  J. Marja Neuman.

OSOBĄ, porządnej iam ilji, dobrze wychow ana, zyczy so­
bie miejsca w domu przyzw oitym  w  W arszaw ie, do tow arzy­
stw a , w yręczenia w  gospodarstwie i kraw iecczyzny. W iadomość 
pow ziąść można od 10 do le j ,  przy ulicy Królewskiej pod INr 
'1063, z bram y wchodząc na główne wschody, po praw ej s tro ­
nie, na lm  piętrze.

S H L E P ,  przy ulicy Sto-Krzyzkiej i Nowego-Światu pod 
N r 1246, oraz przy tenrże 2 Pokoje, i Piwnic 3, jest do wyna­
jęcia od Sgo Michała. Wiadomość u Właścicielki domu.

M.OŃI powozowy, młody, rosły, gniady, jest do 
sprzedania za cenę rs. 80, przy ulicy Nowy-Swiat 
pod Nr 1283. Wiadomość na lm  piętrze od fron­
tu, u Jenerała.

$$ WYPRZEDAK ZUPEŁUi
p o  n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h .  u

nW wyprzedającym się handlu pod firmą T.JacobsohnM  
"dawniej B. Gordon, przy ulicy S en atorsk ie j Nr 496,™ 
yJnabyć można po bardzo zniżonych cenach: Towary!)! 
^ jedwabne i wełniane w rozmaitych gatunkach; CHU-8 
"S T K I  i Szale francuzkie, PŁÓTNO kopowe, weby,f| 
tDbieliznę stołową, CHUSTKI fularowe, płócienne i ba-fjj 
$$tystowc do nosa; rozmaite Bareże, Perkale, Żaknoty,j}jJ 
^Pończochy i t. p. jjjj
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Dnia 12 b. m. zginęła S u k a  z gatunku pijawek 
angielskich, czarna, z podpalanemi nogami, z obrożą 
stalową na szyi, na której były wyryte cyfry S. P. 
Łaskawy Znalazca raczy ją  odprowadzić pod N r 

1396*, przy ulicy Marszałkowskiej, do Stróża Adama, a otrzy­
ma przyzwoitą nagrodę; w przeciwnym zaś razie, prawnie poszu­
kiwaną będzie.

Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południe stopni 13.
Dziś rano wysokość wody na fF iile  stóp 3 cali 2.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Spotkan ie  Obojętni. —

Łobzowianie.
TEATR WIELKI. Jutro, na żądanie: fVesele w  Ojcowie. —. 

2gi akt i część 3go Opery F a w o ry ta .—  Tańce Perskie.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa 3 (15) Września 1856 r —  Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.

m * .


